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K R A R Ó  W .

Gdy porała  pruska p rzychodząca  r egu l arn i e  
każdego dnia o godzinie 10  z r a n a , a ż  do chwi l i  
oddania p«d prassę  gaze ty  (g.  3 .  p. p.) nienad-  
o i ą gnę ł a , przelo i na jnowszych  wiadomości  z a ­
gran i cznych  udziel ić uiejesteśmy dziś w sianie.  
Ani  wątpić  źe n i e zw yc za j na ,  burz l iwa za dy m ­
ka i ogromne śniegi k tór e  lej nocy spadły,  są 
p r zyczyną  spóźnienia.  Dotąd śnieg nieustaje.

W c z o ra j  J W .  baron de Unge r -S l e rnbe rg  r e ­
zyden t  i konsul  j enc r a luy  N.  Cesar za  wszech 
Rossyi króla Polskiego dawa ł  u siebie świetny'  

' h a l  ua sto ki lkadziesiąt  osób.  — Salony g u s t o ­
wnie u rządzone j a śn i a ły  p rzepysznem oświel le 
nieni ;  — obfi tość wszys tk iego  co może ożywić  
1 Up rzy j em n i  tak p iękny w ie c z ó r ,  obok p r a w ­
dziwie uprzejmej  i serdecznej  gościnności  oboj­
gu dostojnych gosp od a r s twa ,  dodawa ła  ws zys t  
kietnu ruchu i życia .  Bogate toalety d a m ,  peł-  
ne świeżości ,  fantazyi  i gu s t u ,  c zyni ł y u roezy  
w ido k ;  —  suta kol acya  dopełni ła r es z ty  tego 
utilego fes tynu.  —  Bawiouo się z  p r aw dz iw ą  
n i ewymuszoną wesołością do 5 z r aua .

Dziś  w  t e a t r ze  ulubiona komedya sa lonowa,  
2  f r aucuzkiego Alexani l ra  Dumas w  O a k t a c h ,  
pod napisem: M ałżeństw o  za  Ludw iku  A r , 
j u t r o  konce r t  pana  Li toff t  w  sali K n o l z a , i 
t rzecie kassyno w salach r edu towych ,  —

WIADOMOŚCI Z  P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

—  W arszatoa  12 S tyczn ia . —
Manifest  Cesarki  

Z  Bożej Łask i  
My MIKOŁAJ  Iszy 

Cesarz  i Samowładca  Wszech  Rossyi ,  Król 
P o l s k i , etc.  etc.  etc.

Objawiamy  wszys tk im naszym wie rnym pod- 
danym:  W e z w ą  wszy  błogos ławieństwa  N a j ­
wyższego  i za  zgodą na jukochańszej  Małżonki  
naszej  N.  Cesar zowej  A l exa nd r y  Te odo rowny ,  
zezwol i l i śmy na zw iąz ek  ślubny ukochanej  có­
r y  naszej Wielk i e j  x ięźni czki  A łexand ry  Mi- 
ko l a j ewuy ,  -z J ego  x i ążę cą  Mością xciem F r y ­
de ryki em i lesscn Kasselskim,  i w dniu 2 6  b. m. 
z a r ęczy l iśmy ich podług obrządku p r aw ow ie r -  
nego naszego Grecko l óssyjskiego kościoła p r ze ­
konani  j e s te śmy ,  źc  wszyscy  wierni  nasi pod­
dani ,  biorąc udział  w tym radosnym dla r o d z i ­
cielskiego naszego serca  wypadku,  zaniosą swe  
modły do na jwyższego ,  aby s w ą  ł askę  z lewał  
na  nowo-za r ęczooych .  Dan w Pe te r sbu rgu  d. 
2 6  Grudnia  r . ,  od na rodzeni a  Chrystusa  1843  
a panowania  naszego.  19go.  Na  oryginale ,  w ła ­
sną J .  C. Mości r ęką  podpisano: Mikołaj .  —  0-  
b r zęd  za r ęc zy n  J .  C.  W .  Córki  N .  Pana,  o d ­
by t ym zost ał  u roczyśc i e  w  obsc NN.  P ań s t wa ,  
rodziny Cesarskiej  i osób znakomi tych  wo j ­
skowych i cywi lnych .  Cały  o r s zak  w e d łu g  o- 
g łoszonego programu i przepisów d w o r u ,  w y ­
szedł  z pokojów pałacu z imowego  do Ce rkwi ,  
gdzie  l iczne duchowieńs two p r zy jmowało  ob rzę ­
dem rel igi jnym.  Najprzód met ropol i ta  włoży ł  na 
pałee dostojnym n a rz e c z o n y m  obrączki ;  w tej­
ż e  chwil i  z ab rzmia ły  działa.  Nastąpi ło  soleu-
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ne nabożeńsLwo,  a po uieui powinszowania .  W  
tymże  dniu w sali ma rmurowe j  byI obiad dla 
dostojnych osób przy wnoszeniu t oa s tów,  dano 
z S. Petcrsburgskiej  twierdzy w ys t r z a ły  z dział :  
Za zdrowie  N.  Cesarza , N .Cesar zowe j ,  N .  k ró ­
la Duńskiego,  J .  IC. W .  elektora Hessen ka s -  
solskiego i Landgrafa  Wilhe lma  Hessen-Kassels . ,  
wysoko  z a r ę c z o n y c h ,  całego Cesarskiego domu,  
Ducho wi eńs twa  i wszystkich wiernych  podda­
nych Wieczo rem był w Sali ś- J e r z eg o  bal, 
na k tó ry  zjeżdżały  się,  o godż.  8 ,  wszystkie  
osoby znakomi te  pici obojej ,  minis t rowie zag ra ­
niczni i wszy scy mający w»tęp do dworu .  Przed 
balem,  osoby ciała dyp lomatycznego płci obo­

j e j  składali  wysoko za r ęczonym powinszowania  
w  sali  konce r towe j .  P r z e z  cały ten dzień we 
wszystkich  cerkwiach  dzwoniono;  wieczorem zaś 
miasto i twierdza  były oświet lone.  (O p i sca ł e ­
go obrzędu znajduj e się w wczorajszej  G a z e ­
cie r z ądowe j . )  -  Gdy ta radosna wiadomość do­
szła do W a r s z a w y ,  wczoraj  w kaplicy z a m k o ­
wej  w obec JO.  Fe ldmar sza łka  xięcia  W a r ­
szawski ego ,  Namies tn ika  król : ,  odbyło się dz ięk­
czynne  nab oż eńs tw o ,  ce lebrowane przez  najpr/. :  
członka N .  Synodu,  nrcybiskuba N ikano ra ,  a 
w  czasie Te Deum  działa cytadeli  wydały  51 
kro tną  salwę.  Wieczo rem cale u iu s lo  o świe ­
tlono,

—  Petersburg  26  G rudnia . —
Dnia 26  Gruduia wieczorem JO.  x ż ę  pa­

nu jący  Nassnuski ,  przybył  do tutejszej  s i o l i i y ,  
i za ją ł  p rzygo towane  dla siebie pokoje w domu 
J O .  x ięc i a  Piol ra  Oldeiiburgskiego.

—  Paryż  6  S tyczn ia . —
Pierwsze  dwa tomy dziel Luplaca  opuśc i­

ły j uż  prasę k ról ewską .  Mini s t e r  wychowania  
publicznego wy jednał  byt przed dwoma  laty od 
izb tę narodową nagrodę  na pamiątkę j ednego 
z największy d i  nowoczesnych  ma tema tyków.

Pa rowa ko rwe ta  Kameleon  ma wkrót ce  z 
portu lulońskiego odpłynąć do Tunis  , aby tam 
dawać baczenie na wszystko  i donosić r ządowi ,  
co w rejencyi  Tune lański e j  zaiśćby mogło w 
zawiktani i r  powstałem między Bejem a rządem 
Sa rdyńskim.  Rzeczą  pewną  j e s t ,  że w Tunis  
uży to  wszelkich ś rodków na obronę przeciw 
nastąpić  mogącej  napaści .  Zdaje się jednak  , 
£e spór ten w dobry sposób się z akończy  za 
pośr ednic twem F rancy i ,  do przyj ęc ia  któr ego 
Bej oświadczy ł  się gotowym.

Francuzk i  konsul  lir.  Ralt i  M e n t o l i , z a r a z  
po przybyciu do Chin zawiąza f  z w icek ró l em,  
i iadkotninisarzem chińskim korr espondeneyę.  N a ­
stępujące miejsca lepiej objaśniają  niedawuo 
wszczęt ą  k w e s t y ę ,  o ile wa runki  angiel skiego 
t r akt a tu  pokoju i handlu za s tosowane być mają 
i do innych na rodów.  W icek ró l  pisze: O t r zy ­
ma łem od mego Cesarza upoważnieni e , do do.  
zwolenia  -linndiu cudzoziemcom w 5 portach; 
K a n io n ,  Futs zo ,  Amoy,  Ni«gpo  i Szank-hai .  
Umia rkowane  cła j ak ie  us t anowi l i śmy,  p rzeko .  
n y w a j ą ,  źe  względem cudzozi emców z dalekich 
k r a jów  p rz ybywa jących ,  byl iśmy ile możności

wspanial i  i szlachetni .  Gdy f r ancuzcy  kupcy 
podobnież handlują j a k  angielscy,  udzielamy im 
te same przywileje  , jakie tamci  i mue  narody  
uzyska ły .» Dalej.  »Na przyszłość kupcy wszy ­
stkich narodów doznawać  będą dobroci Cesarza  
chińskiego aż do zbytku .  Konsul f rancuzki  
przybył  do Kantouii  dnia 2 9  Sierpnia .  Dnia 6  
W rz e śn i a  wicekról  przyj ął  konsula w Wam po u ,  
i dał mu ustnie te same zapewnienia  , j a k i e  
później w liście sw ym pod dniem 11) W rz eś n  ia 
do p. Guizot  p ow tó rz y ł ,  żo rząd ch i ń s k i ,  gdy 
pomimo dawnie jszych i ostatnich spo rów,  wzg l ę ­
dem Angl ików lak wspaniałomyślnie post ępo­
w a ł ,  s ądz i ,  źe  powinien  niemniej  p r zy j ac ie l ­
skim okazać  się dla F rancy i .

W  kommissyi  adresowej  i z b yd epu to wa ny ch  
z mini s t rów tylko p, Duchatul  miał sposobność 
w yn ur zy ć  się względem legi tyraislów j ak  n a s t ę ­
puje: »Co się tyczy demons l racyi  ze  s t rony  le- 
g i t ymi s tów,  rząd również  jak cz łonkowie  . k t ó ­
r zy  w tern przedmiocie mówil i ,  nie nie pokoi się 
bynajmnie j .  W ie  o n .  że dynastya  Ląi cowa  
zbyt  mocno się u twierdz i ł a  , aby się miała o -  
bawiać tych zabiegów' ,  k tó r e  więcej  są ś m i e ­
szne  niż niebezpieczne  »

Jeden z cz łonków biura 3go p. Arme z ,  rzek:  
Mówiono o podróży królowej  angielskiej ;  ino 
źna  było raczej  mówić o innej podróży przed­
sięwzi ęte j  przez, niektórych naszych ko legów.  
Ż y c z ę ,  aby adres  wyraz i ł  naganę  za ten p o ­
s tępek,  i dał im do zrozumieni a ,  że to nie 
królowi  Francuzki ernu ale królowi  F rancuzów  
winni  są hołdować .

Na jważni e j s zym rezul ta t em par l amcntarski e j  
walki , odbytej  na wczora js zem posiedzeniu izby 
parów pomiędzy j>. Guizot i p . B»issy,  j es t  u-  
r z ędowe oświadczenie p. Guizot ,  iż gabinet  Tu i-  
leryjski  dał  w istocie d<> z rozumien i a  d w o r o w i  
St.  J am es ,  źe odwoła swego  posła z Londynu,  
je że lib y  królowa W iktorya  p rzy ję ła  .ciecia  
B ordeaux. i Że dalej ,  rząd f rancuzki  kazał  »ię 
zapy tać  lorda Aberdeen , ja k ie  środki posiada  
gabinet angielski, dla w strzym ania  zabiegów  
legityinistów f  rancuzkie/i w A n g lii.  P.  Gui­
zot  dodał , źe  rząd f rancuzki  zrobił  tak i eż  
pr zeds tawien i a  w Wiedniu,  Dreźnie  i Berl inie 
przec iwko pobytowi  xięcia Bonl eaux  na tych 
d w o rac h .

Ut rzymują ,  źc poseł f r ancuzki  w H a n o w e ­
r z e ,  w skutku przes łanego x<ęciu 8 o r d e a u x z a ­
proszenia , aby p r zyby ł  do H a n o w e r u ,  o t r z y ­
mał  rozkaz opuszczenia tej rezydei icyi  i uda-  
uia się do Bruświku .

Głoszono dziś,  źe  p, Guizot  odwołał  k o n ­
sula na sze go  z  Barce lony ,  p. Lesseps  , co j u ż  
oddawna pr zy rz ek ł  był gabi net owi  l o n d y ń ­
sk ie mu.

Oficerowie załogi  paryzkiej  k tór zy  przy o-  
knliczności nowego r o k u , posunięci zostali  na 
wyższe  s t opn i e ,  złożyl i  onegdaj podziękowanie 
x ięciu Nemour s  i marcńaszalkowi  Soult .

Znany  z piękności  i waleczności  swo je j  j e ­
ner a ł  kr .  d ’0 r s a y ,  z ak o ń - zy l  w tych dniach 
życie.
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Świat  sn louowy poniósł  w ostatni cli dniach 
dotkl iwą s t ra tę .  Pani Bernard,  w której  pa ła­
cu zwyk ła  się zbierać legi tymic*na szlachta , 
przeniosła  się do wieczności .  Pomiędzy róż - 
nemi legatami zapisała także 100 f . . rocznego 
dochodu dla swej  kolki , k tóre  jej  mają być 
wypłacane  tylko za okazani em świadec twa  o 
jej  życiu.

ZOi l c an v d l e  d o n o s z ą ,  ż e t a m  przy kopaniu 
ziemi pod fundamenta znaleziono piękne popier­
sie rzymskie  z ma rmuru  doskonale wykonane  
i dosyć dobrze z a c h o w a n e ,  prócz niższej czę­
ści no sa ,  j a k  się o k a z u j e ,  dawno odl rącouej .  
Ala przyt em znaki  ude rzeń  od rydla ,  nim po­
znano tę kosz towną s t aroży tność ,  przypadkiem 
odkryt ą.  Oba uszy są także  odłamane przez 
tego,  k tó ry  to popiersie znalaz ł .  Ma ono cha­
r a k t e ry s tyczną  twa rz  która  u ła twi  poznanie w 
niem Cesarza lub j ener a ła  rzymskiego.  Posu ­
nięto dalsze kopania w nadziei  odkryci a więcej  
przedmiotów.

—  M imchen  5 Stycznia . —
Zaślubiny a r c y x  ęcia Albrech t a  z naszą k r ó ­

l ewną  Hildegardą,  odbędą się dop ero w Maju 
r .  b. a naszego król ewicza  Luitpolda z x iężni -  
czką  toskańską Augustą  , w miesiąc później .

-—  D n ia  6 S ty c z n ia .  —
Kar ty  uwalnia j ące  od powinszować  w dzień 

nowego roku,  przynios ły  tą r a zą  dla ubogich 
okcło 5001) zlr .

—  Londyn  8  S tyczn ia . —
Sir  Edmund Brace,  wiceadmirał  białej ban-  

dery (t. j .  bandery pierwszego rzędu)  , umar ł  
j a k o  dowódzca  por tu Sl ieerness .

W  Not t i ngham , chłop nazwiski em H ar t ;  
p rzyprowadz i ł  w tych dniach na targ żonę s w o ­
ją  na post ronku i sprzedał  ją za 1 szyl ing  (2 
z ip . )  innemu chłopu; z k tórym już  od kilku 
lat  żyła  w  blizkioh s t osunkach.  Haniebne to 
bezprawie  , k tór e t e r az  przecież rz adko zdarza  
s i ę ,  jes t  t y lk o ,  j a k  w ia do m o ,  w j b i t g i e m  po­
sp ó l s twa ,  aby uniknąć  procesu r o z w o d o w e g o ,  
z wielkiemi t rudnościami  i kosztami w Anglii  
połączonego;  sprzedający,  kupujący o przedmiot  
kupna , j u ż  zw yk l e  naprzód się z sobą urna 
wia ją .

S towarzyszen i e  r oln ików w  Boston odbyło 
swoje  wielkie roczne  zgromadzenie  w Peacock- 
lun.  Zg romadzen ie  z łożone było prawie  z s a ­
mych dz i er żawców,  k tór zy  uchwali l i  do k r ó l o ­
wej  pe ty cye ,  dążącą do zniweczeni a  us i łowań 
t o w ar zy s t w a  przeciw prawom zb ożowym (A n-  
tt-corn-law -league ) , a tein samem do u tr zy  
mania praw ochrani ających płody rolnicze.  Po- 
d< ne peiycye ma ją  być podane do izb wyższej  
i^niższej  par l amentu .

Rozm aitości.

znanego już  p rz e z  w y n a laz ek  b ro n i  m e c h a n ik a ,  
p o w ró c o n o  z n o w u  do o św ie t lan ia  w n ę t rza  d o m ó w  
za p o m o cą  oleju: —  W  L y o n ie  p a ry ż u  i k i lku  
w iększych  m iastach S z w a jca ry i ,  w n a jw y k w in tn ie j -  
szych z a k ła d a c h  puh l icznych  , oświetlanie olejem 
zajęło  miejsce g a z u ,  i w i d ł u g  donies ień  z tych  
m ia s t ,  p łom ień  osiągnięty za p o m o cą  n ow ego  w y ­
na lazku  R o b e r ta  ; p r z ew y ż sz a  w szys tk ie  inne  p o d  
w zględem  czystości i jasności.  Z d a je  s i ę , że  na  
p rzy sz ło ść  gazem oświet lane ty lko  b ę d ą  place  i u -  
l i c e , w  d o m ach  zaś olej nie p rzes tan ie  b y ć  u ż y ­
w an y .

—  P odesz ła  dam a nieinka pani  B e rn a rd  z m a r ła  
n ied aw n o  w  P a r y ż u ,  z o s taw iła  7 t e s tam en tó w ,  W 
j ed n y m  z nich zap isa ła  sw oje j  kotce  JOO fr .  r o ­
cznego d ochodu .  —  W  S w in e m in d e  u księgarza  
M o ig e n b c im ,  w y s z e d ł  s ło w n ik  w y r a ż e ń  z ło d z ie j ­
skich wsze lk ich  n a ro d ó w ;  dla sędziów , a d w o k a tó w  
i in n y ch  osób, ż y c z ą c y c h  mieć d o k ł a d n ą  w i a d o ­
mość p rz y  in d a g a c y a c h ,  o b ro n ach  i w y d a w a n iu  
W yroków .  — D w ó ch  ang lików  sp o tk a ło  s i e w  B u -  
lo ń ;  obaj w ra ca jąc  z W ło c h  chcieli  w ła śn ie  o d -  
p ł .v n ą ć d o  sw ego mglistego rodz innego  kraju,* c h o ­
ciaż sobie nieznani i n ieprzeds taw ien i  w zajem nie  
p rz ez  3cią o so b ę ,  przec ież  zaczęła  się między n i e ­
mi rozm ow a n a s t ę p u ją c a ,  w  miejscu gdzie m ie l i  
w s iąść  do pa ros ta tku .  „ P r z y b y w a m  z w ło c b  , 
r z e k ł  p ie rw szy  D ż e n te lm e n ,  a p a n ? ”  ,, O h  y e s , 
o d p o w ied z ia ł  d r u g i ,  także  z W ł o c h . ”  „ Z w i e d z i ­
łe ś  pan kościół s. Piotra w  R z y m ie ? ”  „ O h  yes,  
29 C zerw ca  o godzinie 1 i m inut  67, m am  to za­
pisane w  moim pugilaresie.”  „ S ta łe ś  pan  tak ż e  tam 
na osob liw cm  m iejscu?”  „Nie, jest zatem ta k ż e  
osobliwe miejsce w  kościele ś. P io tra?”  B c z w ą t -  
p ien ia ;  jeżli p an  lain staniesz na  p ew n c in  miejscu, 
tedy  zamiast całe j  k o lum nady ,  obaezvsz p a n  ty lk o  
je d n ą  k o lu m n ę ;  to islotnie jest osobliwość!”  D r u ­
gi D żen te lm en  za rum ien i ł  się jak c z ło w iek  , k tó ry  
p o p e łn i ł  n iedorzeczność,  a j i o  k i lk o c h w i lo w y m  n a ­
myśle , z a w o ł a ł  do swojego s ł u g i :  „ Ja m e s  zam ów  
mi konie p o c z to w e ;  w ióc ie iny  do R z y m u ;  muszę 
widzieć  m ie jsce ,  gdzie nic nii widać.”  —  Na pe ­
w n e j  scenie t e a t ró w  f r an ru z k ich  ma n ied łu g o  w y ­
s tąp ić  syn bogatego b a n k ie r a ,  to jego p r z e d s i ę ­
wzięcie  s j i raw iło  rew u lu cy ę  w c a ły m  f inansow ym  
1 ,ku lisow ym  św ie c ie , ma być p ięk n y m  jak A n i i -  
nous , b o g a ty m  jak Agifado , a e leganck im  ja k  R i -  
s z e l i e , a to jes t  dosvć ażeby  tak  a r ty s tkom  jak  i 
spek ta to rom  g ło w y  j iozaw racać .  — W  A k w isg ran ie  
z aw iąza ło  się to w a rzy s tw o  s ta rcó w ;  n a js ta rszy  
p re z y d u ją c y  ma lat  10G, n a jm ło d sz y  82. T o w a ­
r zy s tw o  liczy 42 c z ło n k ó w  i ma w  Berlinie ,  K o ­
lonii i F rn n k fu rc ie  n. M. c z ło n k ó w  h o n o ro w y c h .  
Co p ią te k  z g ro m ad za ją  s ię ,  aby  zabaw ić  się g r ą  
i g a w ę d k ą ,  lu b  s łu ch ać  czytania  gazet przez  j e ­
d y nego  m ło d eg o  k tó ry  ina w s tę p  do tow arzy s tw a .  
N a ju ię ce j  b a w ią  się wspom nien iam i lat ub ieg łych ;  
jczli  k tó ry  z c z ło n k ó w  wie w  tein rodzaju  co 0-  
p o w ie d z ie ć ,  tedy  sędziw e grono  p rzejm uje  się za ­
p a łem  m łodzieńczym . N iedaw no p odesz ły  taki  j e ­
gomość o p o w ia d a ł  sw o je  aw an tu rk i  z r .  1784; 
Wtenczas, z ap o m n ia ł  ori, w a r lo  b y ło  jeszcze p a n ­
nę u w ie lb ia ć ,  te raz  w a r to  ty lko  pan n y  zostaw iać  
na koszu. M ło d em u  czy teln ikowi nie s p o d o b a ło  
się to zdanie i b r o n i ł  p łc i  p ię k n e j ;  od  tej chw il '  
w y łą c z o n o  go z tow arzystw a .

W z n o w io n e  o św ieca n ie  olejem . P oc iesza jącą  
dla p rz e m y s łu  fab ry k a c y i  oleju jest la okoliczność, 
że  po  o d k ry łem  po s tęp o w an iu  p rzez  p a n a  R o b e r t



P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K u W A .

Od dnia 22 do dnia 23 Stycznia- 

Godlewska Franciszka ob.,| Lohmann Erncstyna 'ob.,  
Komornicki VI alenty ob., Przyrębska Łucya lir . ,  z 
P  iski; — Slanski Stanis ław ob., Gorczyński Adam 
ob.,  z Galic j i ;  — Buzewski P io tr ,  Ii jinska iMarya ob.,

Ii lińska Katarzyna ob., gBleczyńska W iktorya ob.,  
K ra tz  Edward, z Pruss.

Wyjechali z'Krakowa.
Dobrzański Zenon, F lrszyńiki  Mikołaj ob.,  do P o l  

ski: — 11 oniii.' August ob., Bukowski Teodor ob,. Dub. 
ski ob., Łubltowska Karolina ob., Geuillaud Franc i­
szek do Galicyi.

Doniesienie Urzędowe

MY ^P R EZ E S  I S E N A T O R O W I E .
W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Wia do mo  czyn imy,  i i  T rybuna ł  wyd a ł  n a ­

stępujący wyrok  :
Działo się w Krakowie w domu władz 

sądowych na Auiłyeneyi publicznej T r y ­
bunału Wo lne go  M. K r a to w a  i Jego 
Okręgu w  piątek to j e s t ;  duia d w u n a ­
st ego Stycznia  1844  r.

W ydz i a ł  1.
O b e c n i :

Dymidou-icz Sędzia  P rezydu j ą ry .
Ciszewski") c  i •D , . . > Sędziowie

MSOgUtlStit J v
J a n ic k i '  Pisarz .
( | )odjiisano)2 _Dł/OTiV/0zz'zc2 Janicki.

W sk u t e k  prośby przez Aloj zego  Sch wa r l z  
kupca i obywate la  Miasta  Krakowa  pod dniem 
12 Styczni a 1844  r do N.  11)0 Uzi en.  T ryb .  
p o d an e j , o ogłoszenie upadłoś < handlu Mojze- 
sza Kroneiigolt la,  T rybuna ł  z w aż y w sz y ;  źe Moj­
żesz Krooeiigold w yzual  się być d łużnym do 
wex lu  7. dnia 9  Lipca 1843 r. na rzecz domu 
handlowego Kosrnfeld Dclin iid el Comp. w F ra nk -  
f o r n e  wysł awionego  summą talarów'  3 0 8  sreb.  
gr.  14 denar .  6  w pruskim muram- i e  wypłacić  
się mającą na terminie noworocznego  j a r m ar k u  
1 84 4  w Lipsku i wypła ty  wexłu rzeczonego A- 
l o j / emu Scl iwar lz  c essynnaryuszowi  odmówi ł ,  
j a k  pokładany'  protest  przez notaryus/ .a  Placera  
W' dniu 11 Stycznia h. r. spisany p r zek ony wa .  
Z w a ż y w s z y  że według a r t yku łu  1. kodexu lian 
diowego księgi III.  każdy handel  prowadzą y ,  
a  płacić ustający ji-st w stanie u p a d ł o ś ć ,  p r z e ­
to T rybunał  w myśl ar t ykułu  1 5. 13.  i na- 
slępiiycli kodexu hand low .gd  k-óęgi UL  handel 
pod L r  mą Mojżesza Kronenguld w Krakowie  na 
Kazimierzu exy>lujucy.  za unaijly ogłasza , t e r ­
min upadłoś ' i  tej z d i r em 11 Stycznia  b. r .  o- 
zoacz.a , a następnie  wzywa  Sąd Pokoju Okręgu 
11 Miasla Krakowa o przyłożenie  pieczęci na 
maj ą tku  upadłego handlu , a Dyrekcyą Policy i 
o dodanie slrĄży up ad ł emu ,  kommissarzein upa­
dłości z grona swego sędziego Ciszewskiego w y ­
znacza  . ku ra torami  zaś Soswiósk iego  O. P. D. 
adwoka t a  i Antoniego Wojczyńsk i ego  kupca i 
obywate l a  M. Krakowa  u s t anawia .  Opłatę wp i ­
su zawiesza .

Osądzono w  I. I ns tancyi  z  lemczasową  exe -  
kucyą .

(podpisano) Dym idowicz Janicki.
Zalecamy i rozkazu jemy  i t. d.

(podpisano) D ym idow icz Janicki.
Za zgodność niniejszej  kopii z o ryg ina lnym 

w y ro k i e m ,  zaświadcza  Pisarz  T rybunału  YV. M. 
Krakowa  i J .  0 .  Janicki. (2r . )

N er.  71 .
W Y D Z I A Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C Y !

W S E N A C I E  RZ Ą D Z Ą C Y M

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasla  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na mocy postanowił  nia Sena tu  Rządzącego 
z d. 2  b. m. i r. Nro 2.  odbędzie się w bió- 
racłi Wydz ia łu  Spraw W e w n ę t r z n yc h  i Policy i 
na  d 13 Lutego r.  b. powtórna  l icytacya na 
3 r h  teinie wydz ie rżawien i e  koszerni  (la z ni) do 
gminy  s t a rozakonnych w Chrzanowie należącej  
od ceny w kwocie  złp. 70 6  rocznego czynszu 
na pierwsze  wywołan ie  u s t ano wi on e j ,  m a j ą ­
cy chęć l icytowania -zgłosić się zechcą w bió* 
rach Wydzi a łu  na terminie oznaczonym w g o ­
dzinach przedpołudniowych w  s tosowne c a d iu / n  
opatrzę ni.

Kruków d. 11 Styczni a 1844  r.
Sena to r  Prezyduj ący 

Ko p f f .
Refer enda rz  L.  1t'a lff .  

N ro  1UL  '
W Y D Z I A Ł  S I - R t W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O U C Y I

W s e n a c i e  r z ą d z ą c y m .

W olnego N iep-id eg/ego i  srtsle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Poda je  do powszedn ie j  wiadomości ,  że w  
myśl  Uchwa ły  Senatu Rządzącego z d,  27  Gru 
duia r. z.  N .  6 , 813 ,  odbędzie się na dniu 8 
Lut ego  r .  h. w biórai-h Wydzi a łu  w godzinach 
pr zedpołudniowych publiczna in m inus l i cy t a ­
cya ,  na wypuszczenie  w przeds iębiors two repe-  
rncyi domu we wsi Mnikowie,  na mieszkanie  
dla leśniczego t a n i e j n e g o  pr zeznaczonego.  C e ­
na do p ierwszego wywołan i a  zł.  2 .0R0 n a z n a ­
cza się. Chęć l i cytowania maj ący z łoży  l i a n a -  
d i urn zł.  200.  0  umyci,  Warunkach w biurach W y ­
działu wiadomość powziętą  być może,

K ra k ó w  d. 17 Styczni a  1844 r.
Senator  P r ezydu j ący .  

K O P F F .
Referendarz  L.  W o l f f .


